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CKNY OOŁOSZBŃ: 
wUłfoz milimetrowy prasci 

E «b gioaxy, w tekście 80 
zotftklaani 40 gr. Ogioese- 
ola tabelaryczne 50 proo.. a 
świąteczne 28 proc. drożej. 
Drobne ogiossenła po 10 
gt-oasy. Dla poaraimjącycf 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 sł.
Konto czekowe P. K. O. 

Warszawa 65.070

S osn ow iec , środa 3 lipca 19S9 roku. ( S e n a  n u m e r u  10 g r o s z y .
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Mr. 8, telefon 
Jetolon redahiełi 6- 90*  

tefoo redakcji
1 drakami * 94.
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W a rsz a w a  .6!

4&J,

WBBStofat-- naczelny  1 odpow iedziała?! WIKTOR M ONSURSp/i
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W  Ar 3 -g o  Maja 14 , ta jk% 7*
m

Pogłoski o ewakuacji
Nadrenji.

BERLIN, 2. 7. »Kolnische Ze! 
tung« donosi, jakoby dowództwo 
wojsk okupacyjnych w Nadrenji po­
djąć miało zarządzenia przygoto­
wawcze celem wycofania załóg woj- 
skowych ze strefy koblenckiej do 
I-go  września. W ciągu dwuch ty­
godni wycofane mają być dwa puł­
ki stacjonowane w Koblencji.

Decydującym momentem, który 
wpłynąć miał na wydanie |tych za­
rządzeń, ma być fakt, że w myśl 
postanowień traktatu Wersalskiego 
sfera koblencka musiałaby być ewa 
kołowane do stycznia 1950 r.

DZIENNIKA 5iźK  A N G IELSC Y  NA 
P . W . K.

POZNAN, 2.7. Dziś w nocy p rzy b y ­
w a w ycieczka dzienn ikarzy  an g ie l­
skich  n a  P . W . K. w liczbie około 20 o- 
sób. D zienn ikarzy  p rzy jm ie  i  ro lę  go­
spodarza  będzie sp e łn ia ł synd y k at. W< 
dn. 4 b. m. spodziew any je s t p rzy jazd  
w ycieezki d z ienn ikarzy  a u s triack ich ,

P 2 Y M A S  H LO N D  W R A C A  DO K R A ­
J U  DROGĄ PO W IETR ZN A -

W IE D E Ń , 2.7. Dziś p rzy b y ł tu  sam o 
lo tem  n a  lo tn isko  A spern  w drodze po­
w ro tnej z W łoch k a rd y n a ł p ry m as ks. 
dr.H lond, po w itan y  przez posła pol­
skiego w W iedn iu  B ad era  o raz  przez 
członków tu te jszeg o  poselstw a.

C ZTER EC H  ŻO ŁN IERZY  PO D  K O ­
Ł A M I SAM OCHODU 1 ZABITY, 3 

RANNYCH.
L U B L IN IE C , 27.Auto o n ieznanym  

num erze, idące z Częstochowy w k ie ­
ru n k u  K atow ic, p rze jechało  n a  szosie 
4-ch żołnierzy 74 p. p. z L ublińca, w ra ­
ca jących  z urlopu .

Jed en  z żołnierzy poniósł śm ierć  n a  
m iejscu , 2-eh odniosło cieżkie ran y , je  
den lekkie. A u to  zbiegło w k ie ru n k u  
T arnow sk ich  Gór.

C ZERW O N Y  SAM OLOT Z M A PĄ  
PO L SK L

_ RYGA, 2.7. W  m iejscow ości D agda 
koło D y n ab u rg a  w ylądow ał aero p lan  
sow iecki z dw om a oficeram i, k tó rych  
aresztow ano i  przew ieziono do Rygi, 
m im o ich  zapew nień, że zbłądzili i 
w skutek  w ady w ap arac ie  m usie li tu  
lądow ać.

P rzep row adzona w sam olocie rew iz 
ja  u jaw n iła , że ezerw oni oficerow ie po 
s łu g iw a li sie m ap ą  w ojskow ą P o lsk i i 
Ł o tw y  z w ykreśloną  n a  m apie d rogą  
do D agdy.

P rzypuszczać należy, że oficerow ie 
sowieccy p rzy b y li do te j m iejscow ości 
, ab y  odebrać od szpiegów  sowieckich 
m a te rja ł.

GODNY N A ŚLA D O W A N IA  CZYN 
F IL A N T R O P IJN Y .

K O ŁO M Y JA , 2.7. A rch itek t J a n  P is  
kozub w K o ło m y ji o fiarow ał swe całe 
h o n o ra rju m  za kierow nictw o rem on­
tem  dom u pow iatow ej k a sy  chorych, 
k tórego wysokość m a zarząd  k asy  ' o- 
znaezyć, n a  cele dobroczynne, a  to: 20 
proc  d la n a js ta rszeg o  robo tn ika , bez 
w zglądu n a  narodow ość i w yznanie, ko­
rzy sta jąceg o  w dn iu  21 czerw ca b. r. z 
zasiłków  kasy  chorych; 20 proc. d la  to  
w arzystw a św. W incentego a  P au lo , t, 
j . d la  biednych w stydzących się żebrać; 
30 proc. d la  polskiej ochronki; 15 proc. 
d la  ru sk ie j ochronki i 15 proc. d la  ży­
dow skiego kom ite tu  ratunkow ego.

R E K O R D  ŚW IĄTECZNY.
POZNAN, 2.7.W czasie o sta tn ich  

dwuch dn i św ią t zosta ła  o siągn ię ta  re ­
kordow a c y fra  zw iedzających P . W . K. 
M ianow icie w ystaw ą zwiedziło przez te 
dw a dni 203.000 o«.'b.

PowoSsta rejterada dyktatora LHwy.
KOW NO, 2.7. Do p ro jek tu  budżetu 

litew skiego  n a  ro k  p rzyszły  w staw iono 
sum ą pół m iłjo n a  litów  n a  sejm .

Z ap y tan y  przez dziennikarzy , d la­
czego w budżecie f ig u ru je  ta  sum a. 
W aldem aras oświadczył, że przew idzia 
n a  ona je s t n a  w ypadek zw ołania se j­
mu. B yć może, pow iedział W aldem aras, 
że już  w przyszłym  rokn, po w yborach

sam orządow ych, n a s tą p i zw ołanie se j­
mu.

O m aw iając wobec d zienn ikarzy  sto ­
sunk i litew sko _ polskie, W aldem aras 
n ie  om ieszkał oczywiście dodać, że ja k  
d ługo W ilno n ie  będzie przyłączone do 
L itw y, ta k  d ługo n ie  może być wogóle 
m ow y ,aby lig a  narodów  m ogła n a rz u . 
eić L itw ie  pogodzenie sie z Polską.

Tryumfalny wfazd króla do Londynu.
p o 5 -m iesięcznej chorobie.

LONDYN, 2.7. K ró l Je rz y  po 5-mie: 
siecznej nieobecności, spow odow anej 
chorobą, pow rócił dziś do Londynu.

W jazd  p a ry  kró lew sk ie j zam ienił 
sie w żywiołow ą m an ifestac je  lo ja lnoś 
ci d la  osoby m onarchy. P a ra  kró lew ­
ska, k tó ra  ca łą  drogę odbyła  autem , po 
p rzybyciu  do sto licy  w siad ła  do o tw ar­

tego powozu dw orskiego.
N astró j ludności, niezw ykle entuz- 

ja s ty en zy  ,osiągnął sw ój punk t k u lm i­
n a cy jn y  w  chw ili, gdy  powóz królew ski 
w jeżdżał do pa łacu  B ukingham .

K ró l w yg ląda  po p rzeb y te j chorobie 
zupełnie dobrze.

Zagadka skrwawionych szyn kolejowych.
C h łop  zam ord ow ał żo n ę  i rzucił jej zw łok i pod pociąg .

ŁÓDŹ, 2.7. N a torze kolejow ym  koło 
w si K raśn ica  znaleziono zwłoki ja k ie jś  
kob ie ty  z ro zb itą  czaszką i  odciętą lew ą 
nogą.

D ochodzenie p o licy jne  u sta liło , że są 
to  zwłoki 45-łetniej Józefy  W oźnickiej, 
m ieszkanki K raśn icy . P ie rw o tn ie  p rzy  
puszczano, że zachodzi tu  nieszczęśliw y

w ypadek lub  sam obójstw o, jednakże  o- 
g ledziny  lek a rsk ie  w ykazały , że Woź- 
n icką zam ordow ano kilku  uderzeniam i 
siek iery , a następ n ie  zw łoki je j  podrzu 
cono n a  szynach  kolejow ych.

O kazało sie, że m ordercą  W oźnickiej 
je s t je j  mąż Ja n , k tó rego  osadzono w 
w iezieniu.

Niesamowite samobójstwo młodej panny.
B Y D G O S Z C Z ,  2. 7. Zaszedł 

tu  n iesam ow ity  w ypadek sam obójstw a 
m łodej dziew czyny n a  tle  zupełnie bła- 
hem, św iadczący o ro zs tro ju  nerw o­
w ym  dzisiejszej młodzieży.

Z am ieszkała p rzy  rodzicach 19-Iet- 
n ia  p ra k ty k a n tk a  den tystyczna Ł u c ja  
K arneeka, o trzym aw szy  od swego szefa 
adno tac je  za jak ie ś  drobne p rzew inie­
nie, zam knęła  drzw i m ieszkania  na  
klucz, u siad ła  przed lu strem  i p rzy ło ­
żywszy rew olw er do skroni, w ypaliła . 
P ie rw szy  s trza ł opalił jedyn ie  sk roń  i 
w łosy n a  głow ie, d ru g i s trz a ł był rów ­
nież n iecelny, dopiero trzec ia  k u la  w

skroń  p rzecięła  pasm o m łodego życia.
D en a tk a  pozostaw iła n a  stole lis t do 

rodziców  z p ro śb ą  o przebaczenie. Roz­
pacz K arneck ich  po s trac ie  jedynego  
dziecka je s t bez g ran ic .
D A RY  P R E Z . R Z P L IT E J  D LA  B IE ­

D N Y CH  W O ŁY N IA .
W A RSZA W A , 2.7. Podczas swego po 

b y tu  p rezy d en t obdarow ał dw uch s ta r ­
ców: jednego kw otą  150 zł., d ru g ieg o  — 
50 zł., oprócz tego przeznaczył d la  
dwuch gm in  600 zł. d la  n a jb ied n ie j­
szych m ieszkańców  oraz 1000 zł. do dy ­
spozycji s ta ro s ty  ró  wieńskiego.

Najpopularniejsza w calem Zagłębiu
1 r e s t a u r a c j a  „ G A S T R 0 N 0 M J A ”  1

w S o sn o w cu , ul. K rzyw a Nr. 1 
|  ponownie o trzym ała praw o na sprzedaż napojów alkoholowych. $  
1  Restauracja wydaje również śniadania, o b i a d y  i koSaej j e
Eg z czem poleca się Sz. Klijenteli

Kierownik RYSZARD SZCZEREK.

Kino

„Wawel"
w  Sielcu

jo b o k  k ośc io ła

O d  dnia 2 lipca i dni następne wyświetla obraz pt.

Siadem Zbrodni
W roli głównej BETTY BRONSON.

N a d  program: KOMEDJA Nad program:

Kino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa Odra., 

|3-go Maja nr. 14.

Od środy 5 lipca r. b. 1 dni następne 
Najrasowszy mężczyzna ekranu CLIVE BROOK  

Urocza gwiazda Ameryki BILLE D O V E  
— —■ w romantycznym upajającym filmie p. t. — —

„ Z Ł O T A  L I L J A ”
(M iłość nad m odrym  Dunajem)

P©ia!k uniewinniony
przez sąd  paryski.

PARYŻ, 2. 7. Sąd przysięgłych 
uwolnił polaka Jezierskiego, który 
w dniu 25 lutego zabił 3wą żonę 
strzałami z rewolweru.

Powrót p. prezydenta Rzplitej 
ze Spały.

WARSZAWA, 2. 7. Jak się do­
wiadujemy, p. prezydent Rzeczypo­
spolitej, wypoczywający w swej let­
niej rezydencji w Spalę po trudach 
podróży po Wołyniu, przybywa na 
krótko do Warszawy w środę, dn. 
5 bm. rano dla załatwienia najpil­
niejszych spraw państwowych.

Przygotowania harcerskie
do zlotu w Anglji.

POZNAN, 2. 7. W Poznaniu od 
12 — 25 lipca odbędzie się wielki 
ogólnopolski zlot harcerski, którego 
program obejmuje konkursy techniki 
harcerskiej, gry sportowe, gimnasty­
kę, strzelanie, łucznictwo, lekką atle- 
tyką, trójbój i inne.

Zawody będą eliminacją przed 
wyjazdem na zlot do Anglji w sier­
pniu.

„PO L O N JA “ S T A R T U JE  
W  IR Ł A N D JI

W A R SZA W A , 2.7. K pt. K ow alczyk  i 
p ilo t K lisz, k tó rz y  n a  sam olocie „Polo­
n ia" zam ie rza ją  dokonać lo tu  przez A- 
t la n ty k  do Nowego Jo rk u , ukończyli 
,j\iż o sta tn ie  p rzygo tow an ia , D n ia  3 b. 
m. w y s ta r tu ją  z M edjo lauu  do B alldo- 
nel w I r la n d ji ,  skąd  n astęp n ie  po p rzy ­
jęc iu  zapasów  benzyny  i odebran iu  ko 
m un ika tów  m eteorologicznych ruszą 
n a  podbój A tlan ty k u .

S Z P IE G  N IE M IE C K I — O FIC E R
C ZESK L

PR A G A , 2.7, Dziś zapadł w yrok w 
sp raw ie  a fe ry  szpiegow skiej k a p ita n a  
F a lu ta , k tó ry  s ta ł  n a  u sługach  N iem iec 
i W ęgier.

F a lo u t skazany  został, n a  p o d sta ­
wie u s taw y  o ochronie repub lik i, n a  19 
la t  ciężkiego w ięzienia zaostrzonego 
odosobnieniem  w pierw szym  i szóstym  
m iesiącu  roku , postem  raz  n a  m iesiąc 
i ciem nicą raz  do roku. P oza  tem  k a ra  
p rzew idu je  degradację .

TR A G ICZN A  PODRÓŻ N A W E S E L E .
RYGA, 2.7. W  okolicy W enden au to  

ciężarow e, w iozące g ru p ę  gości wesel­
nych, spadło  do row u, przyczem  3 oso­
by  p o s tra d a ły  życie, a  15 osób odnio­
sło ciężkie rany ,' z pośród n ich  4 osoby 
są w niebezpieczeństw ie życia.

Szofer, k tó ry  w yszedł z k a ta s tro ­
fy  cało, u siłow ał zbiec, zosta ł jednakże 
za trzym any .

K O M U N IK A C JA  P O W IE T R Z N A  PO- 
M IED ZY  JA P O N JA  A A M ERYKA-

T O K JO , 2.7. P ra s a  jap o ń sk a  podaje, 
że w New Y orku  bada się p ro je k t u sta  
len ia  re g u la rn e j k o m u n ik ac ji lo tn iczej 
m iędzy S an  - F ran c isco  a  Tokjo. jWj 
ty m  celu m a ją  być urządzone sztuczne 
w yspy p ływ ające  w raz  z ho te lam i i  s ta  
e jam i rad jow em i celem n ad aw an ia  w ia 
dom ości m eteorologicznych. M a ja  być 
prócz tego  u trzy m y w an e  spec ja lne  o- 
k rę ty  do n iesien ia  pom ocy lo tn ikom . 
W yspy  p ływ ające  podobne będą do 
tych , ja k ie  ju ż  są  u rządzane n a  poło­
wie d rog i m iędzy New Y orkiem  a  B e r­
m u d a m i ;
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z posiedzenia sejmiku będzińskiego. Batalja budżetowa w stolicy Zagłębia.
R a d a  pow. kasy . —P o ż y c z k i— H e rb  p o w ia iu  b ę d z iń s k ie g o . - B u d ż e t .

Po przyjęciu do wiadomości re ­
skryptów  wojewody o zatwierdze­
niu na  rok 1929-30 kilko podatków 
postanowiono skład rady kasy po­
wałowej powiększyć z 6 "sób do 9 
osób, a to w celu umożliwienia 
wprowadzenia do rady kasy przed­
stawicieli tych miejscowości, które 
są najwięcej zainteresowane w 
istnieniu kasy i w których lunkcjo- 
n u ją  już oddziały kasy, jak  < W a d ź  
i Dąbrowa Górnicza, względnie w 
których w niedalekiej przyszłości 
będą otw arte oddziały, jak: Sosno­
wiec i Strzemieszyce.

W  celu przyjścia z pomocą ko­
m unalnej kasie w kredyr.owaniu nie 
dawno pow stałej spółdzielni rolni­
czo-handlowej, k tó ra  jako jeszcze 
in sty tucja  młoda je s t jeszcze finan­
sowo za słaba, aby uzyskiwać bez­
pośrednio większe k redyty  na po­
moc gospodarstwom rolnym w po­
wiecie będzińsk. na zakup nawozów 
sztucznych, pasz treściwych i n a ­
sion, sejmik uchwalił zaciągnąć w 
państwowymi banku rolnym nastę­
pujące pożyczki: na nawozy sztucz­
n e '300.000, na pasze treściwe i na­
siona 100.000, na redyskonto weksli 
rolniczych 200.000 zł. oraz na zasilę 
nie kapitału  obrotowego K asy  O- 
szezędnośei w operacjach z rolnika 
mi 200.000 zł.

Ponadto sejm ik powziął uchwa­
ły  o zaciągnięciu następujących po­
życzek: na założenie składnicy ma- 
terjałów  budowlanych ogniotrwa­
łych — 100.000 zł., na urządzenie in ­
spektów w fermie rolnej w W ojko­
wicach - Kościelnych i m ajątku  Sar 
nów — 100.000 zł., na pożyczki dla 
zainteresowanych p a  koszty przyłą 
czenia się do sieci wodociągowej
500.000 zł., na inw estycje w gospo­
darce drogowej 1.000 000 zł. Poza- 
tem  sejmik uchwalił podwyższenie 
redyskonta weksli komunalnej kasy 
w  banku gospodarstw a krajowego z
150.000 zł., na 300.000 zł.

N astępnie uchwalono herb po­
w iatu będzińskiego w postaci na­
stępującej: herb ma formę tarczy, 
n a  której w górnej połowie na tle 
czerwonym górna część korpusu or­
ła  białego - piastowskiego, w dolnej 
na tle lazurowem skrzyżowane: k i­
lof — -  symbol górnika, łop a ta—sym 
boi rolnika i miecz — symbol goto­
wości wojennej powiatu ze względu 
bliskości granicy.

Z  powodu wzrostu kosztów u- 
trzym ania chorych w szpitalach w 
Będzinie, Siewierzu, sejm ik uchwa­
lił dotychczas obowiązującą taksę o- 
p ła t za ieczenie w szpitalach w Bę­
dzinie i Siewierzu podwyższyć: dla 
szpitala w Będzinie do 7 zł., dla szpi 
talu  w Siewierzu do 5 zł. 80 gr. z 
tern, że taksa opłat w szpitalu w Si e 
w ierzu dla mieszkańców gmin w iej­
skich pow. będzińskiego obniża do 
4 zł. 80 gr.

D alej uchwalono s ta tu t związku 
międzykomunalnego dla prowadze­
n ia szpitala wenerycznego w Będzi 
nie, przyczem s ta tu t oficjalną naz­
wę szpitala ustala w następującem  
brzmieniu: „szpital św. Łazarza Za­
głębia Dąbrowskiego".

N astępnie sejmik zaznajomił się 
z reskryptem  wojewody ki. lec to ego
0 zatwierdzeniu budżetu będzińskie 
go powiatowego związku komunal­
nego na rok 1929-30. Ziman w kredy 
tach uchwalonych resk ryp t wojewo 
dy nie wprowadza żadnych, zawie­
ra  jedynie kilka drobnych uwag na 
tu ry  form alnej. Sejm ik uchwalił za 
strzeżone uwagi formalne przyjąć 
Budżet wynosić przeto będzie: w 

'w ydatkach zwyczajnych 1.844.880 
zł. 90 gr., "w w ydatkach nadzw yczaj­
nych 1.960.551 zł. 18 gr., w docho­
dach zwyczajnych. 1.963.596 zł. 63 
gr., w dochodach nadzwyczajnych 
1.883.175 zł. 20 gr., oraz budżety 
przedsiębiorstw  a mianowicie: bu­
dżet szpitala w- Będzijuo w docho­
dach i rozchodach 245.513 zł.; szpi­
ta la  w iSewierzu 111.328 zł.; ambula 
torjum  w Zagórzu 14.780 zł.; d rukar 
n i i in troligatorni 139.899 zł.; cegieł 
ni 212.643 zł.; m ajątku „Sarnów" 
13.756 zł.; ferm y rolnej w W ojkowi­
cach Kościelnych 81.276 zł.; siero­
cińca w Sarnowie 51.305 i budżet 
schroniska dl starców w7 Maczkach 
36.470 zł.

W  końcu sejm ik wybrał: do ko­
m isji kontrolującej sejm iku--człon­
ka sejm iku Mieczysława W yględa- 
cza, wyznaczył na prezesa komisji 
rew izyjnej komunalnej kasy oszezę 
dności iM eczysława Ujejskiego, wy 
brał do rady  kasy, w/ miejsce d-ra 
J . M arczyńskiego i J . W ylężka — 
Stanisław7a W olffa i Mieczysława 
W yględacza, oraz do rady cpieki 
społecznej przy m inistorjunypracy
1 opieki społecznej przewodniczące­
go sejm iku — starostę Józefa Bcxę.

Wybory w tow. przemysłowców
Zagłębia Dąbrowskiego.

Kto b ę d z i e  w i c e  -  p r e z e s e m  t - w a ?
Niedawno temu, z okazji tworze 

nia się izby przemysłowej w _ So­
snowcu, pisaliśmy o pewnem niefor 
tunnem posunięciu tej instytucji. 
Mianowicie przy wyborach do pre- 
zydjum izby postanowiona została 
kandydatura jednego z tutejszych 
przemysłowców, którego osoba 
wzbudza poważne zastrzeżenia ze 
względów obywatelskich i z powo­
dów narodowych. Wrogi stosunek 
p. Jana Meyerholda. bo o nim tutaj 
mowa, do państwa polskiego i pol­
skiej narodowości, znany jest 
wszystkim, co w pamięci jeszcze ma 
ją jego bratanie się przed wojną z 
żandarmami rosyjskimi i kopanie 
dołków pod obywatelami podczas o- 
kupacji którzy stali na straży spraw 
narodowych. Toteż fakt, źe p. Jan 
Meyerhold należy do preżydjum 
tak poważnego ciała, jak izba, zna­
leźć może wytłumaczenie chyba ty l­
ko w tern, że znaczna część radców7 
izby, pochodząc z poza Zagłębia, nie 
zna dobrze stosunków7 tutejszych. 
Nasze ostrzeżenie pod adresem izby 
nie dopięło celu, ale nie minęło bez 
echa. *

Przed kilkoma dniami odbyło 
się doroczne zebranie członków sto­
warzyszenia przemysłowców w So- 
snow'cu, którego długoletnim wice­
prezesem jest o, Jan Meyerhold. Na 
posiedzeniu tern odbyły się wybory

do preżydjum stowarzyszenia. W y­
bory doprowadziły do wyników cha 
rakterystycznych, albowiem przy 
głosow7aniu ujawnił się stanowczy 
sprzeciw członków stowarzyszenia 
przeciw p. Janowu Mcyerhohlowi, 
jako wiceprezesowi, i wszystko 
przemawia za tern, że nie przejdzie 
on w dniu, na który ostateczne w y­
bory zostały odłożone, ani jako w i­
ceprezes, ani jko członek zarządu. 
Zarzuty, które piętnują p. Jana 
Meyerholda pod względem obywa­
telskim i narodowym, to vox popu 
li, którego stowarzyszenie nie mo­
gło pominąć, okazując w ten spo­
sób wysoki poziom obywatelski i na 
rodow7y, na którym stawia swoją 
pracę. .

Spodziewać się należy, ze dotkk 
wa porażka, poniesiona w7 stowarzy 
szeniu przypieczętuje kurjerę oby­
watelsko - społeczną p. Jana Meyer 
holda .W szeregach obywateli pra­
cujących społecznie i narodowo nie 
ma miejsca dla osób pokroju p. Ja­
na Meyerholda.

Głuchota uleczalna.
Fenom enalny w ynalazek EUFONJA zade­
m onstrowany specjalistom . Sam i się w y­
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z U6zów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę na żądanie w ysyła bez - 
ołatn ie EUFONJA. LŁiiJti k a ło  iCtakowa

Na wstępie onegdajszego posie­
dzenia rady miejskiej w Sosnowcu 
wybrano do komisji budowlanej na 
miejsce r. Mazura, który zrzekł się 
CTodnoścl członka — r. Rzeczkow­
skiego, a na członków komitetu roz­
budowy miasta pp.: Kucewicza, Ma­
zura, Bienia, Angiera, Rzeczkowskie­
go, Babiarza, Strzałkowskiego, P a ­
włowicza, Rajnera i Szpinctera.

W S T Ę P  D O  B U D Ż E T U .
Z kolei rada przystąpiła do de­

bat nad budżetem miasta na rok 
1929 50.

Bardzo ładnie opracowany refe­
rat z ogólną charakterystyką sytu­
acji gospodarczej państwa i warun­
ków 'w jakich znajduje się nasz s a ­
morząd, wygłosił dr. Rzadkiewicz, 
przewodniczący komisji finansowej.

W wywodach s w y c h  referent 
stwierdził, że od szeregu lat miasto 
miało budżety deficytowe i, że obec­
ny dopiero budżet całkowicie się 
bilansuje. |

O P O Z Y C JA  MA G ŁO S.
Następnie zabrał g łos r. Wolff, 

odpowiadając na expose prezydenta 
Marczyńskiego i referat dr. Rzadkie- 
wicza. P. Wolff stwierdził, że zbyt 
wielka ilość pracowników mińskich 
bardzo poważnie obciąża budżet, że 
miejski uniwersytet ludowy spełnił 
już swoje zadanie i jest obecnie nie 
potrzebny, gdyż z powodzeniem zastę 
pują tę uczelnię istniejące na naszym 
terenie szkoły zawodowe oraz miej­
ska szkoła dokształcająca.

Również poważnym ciężarem jest 
szpital weneryczny, który kosztuje 
miasto 40 tysięcy złotych rocznie 
i gdzie pensjonarjuszki tego szpi­
tala okrągłe osiem miesięcy znaj­
dują się na utrzymaniu miasta, a d o ­
piero pozostałe cztery miesiące »pra- 
cują« na siebie. To samo da się 
powiedzieć o domu niemowląt, któ­
remu znów dostarczają rok rocznie 
małych pensjonarjuszów zawodowe 
»fabrykantki aniołków®, oraz o do­
mu dla starców, gdzie nie zawsze 
rezydują staruszkowie, lecz trafiają 
się zdrowi i młodzi.

Dia tych właśnie, zbytecznych 
zdaniem mówcy, iustytucyj miasto 
musi utrzymywać kosztowną admi­
nistrację, która w dużej mierze o b ­
ciąża budżet miejski. Dalej p. Wolff 
maluje położenie miasta w czarnych 
kolorach i wręcz stwierdza, że bud­
żet zwyczajny jest rozrzutny, a bud­
żet nadzwyczajny fantastyczny.

P A L E S T Y N A  C Z Y  PO LSK A ?
Zbyt obszerny referat, porusza­

jący syluację gospodarczą państwa, 
wygłoszony przez referenta dr. Rzad- 
kiewicza, dał powód, że następni 
mówcy wiele czasu poświęcali po­
lemizowaniu z wywodami dr. Rzad- 
kiewicza na temat obecnej sytuacji 
gospodarczej państwa, a niewiele 
mówili o samym budżecie.

Pierwszy radny Hamburger pal­
nął całkowicie wiecową i dość dłu­
gą mówkę, sprowadzając swe wy­

wody do biadania nad położeniem 
żydów w Polsce i najwięlszem u- 
pośledzeniem ich w Sosnowcu, z a ­
znaczył, że całkowicie solidaryzuje 
się z wywodami r. Woilfa i. że klub 
jego będzie głosował przeciwko 
budżetowi.

Następny mówca klubu żydow ­
skiego dr. Melodysta jeszcze w 
czarniejszych kolorach przedstawił 
położenie żydów w Polsce, a  prze­
ważnie w Sosnowcu, dowodząc, że 
głównie społeczeństwo żydowskie 
utrzymuje samorząd miejski przez 
płacenie podatków, natomiast w bu­
dżecie nie zostały uwzględnione in­
teresy tej grupy.

W czasie biadania mówcy nad 
położeniem żydów w Polsce r. Bień 
prawdopodobnie wyprowadzony z 
równowagi, rzucił donośnym głosem

— Panowie się wreszcie musicie 
zdecydować co lepsze Palestyna 
czy Polska?

—• To nasza rzecz — odrzekł r. 
Melodysta, poczem odczytał długie 
a mętne oświadczenie, z którego 
wynikało, że pomimo wszystkiego 
klub jego będzie głosował za bu­
dżetem.

B U D Ż E T  C H L O R O F O R M U JE  
R A D Ę...

Dalej przemawiał r. Pol w imie­
niu klubu PPS . i znów niepotrzeb­
nie poświęcił sporo  czasu na om ó­
wienie sytuacji gospodarczej w Po l­
sce, następnie polemizował z dr. Me­
lodystą, dowodząc, że przez Jakie 
zajmowanie stanowiska sami żydzi 
kopią przepaść w społeczeństwie. 
W [końcu swego przemówienia r. 
Pol oświadcza, że klub jego będzie 
glosował za budżetem.

Następny mówca r. Michael rów ­
nież polemizował z wywodami re ­
ferenta dr. Rzadkiewicza o sytuacji 
gospodarczej w państwie.

Zaznaczył, że budżet, jaki został 
przedstawiony do uchwalenia 
chloroformuje radę miejską, że jest 
on nie realny i daje się zauważyć 
w nim pewien protekcjonizm przez 
tworzenie specjalnych nowych wy­
działów magistratu, jak np. wydział 
drogowy i obsadzenie stanowisk w 
tym wydziale przez ludzi z grup 
rządzących miastem. Dalej r. M i­
chael 'dowodzi, że budżet widzi defi­
cytowy, stawia te same zarzuty o 
jakich wspominał r. Wolff i w koń ­
cu zaznacza, że za budżetem klub 
jego głosować nie będzie, lecz do­
magać się stanowczo będzie u z d ro ­
wienia gospodarki finansowej miasta

W YJAŚNIENIA.
Z  kolei przemawiał prezydent dr. 

Marczyński, udzielając całego sze­
regu wyjaśnień oraz odpierając nie­
uzasadnione zarzuty, stawiane za­
rządowi miasta przez mów7ców opo­
zycyjnych. , . .

W końcu ostatni zabrał głos głów- 
ny referent budżetu dr. Rzadkiewicz 
i w dłuższych wywodach podtrzy­
mywał stanowisko ujęte przez siebie 
przy omawianiu budżetu.

Pom oc dla niezam ożnych uczniów 
w Będzinie.

Dyrekcja gimnazjum i liceum han­
dlowego zgromadzenia kupców w 
Będzinie podaje do wiadomości, że 
czysty zysk z zabawy, urządzonej 
na opłatę szkolną za niezamożnych 
uczniów wvnosi 5.561 zł. 7 gr.

Na ogólną sumę wpływów 4.515 
zł. 55 gr. złożyły się: opłata za bi­
lety wejściowe 477 zł.; ofiary: dyr. 
Gadomski 50 zł., dyr. Skarbiński 50 
zł., prof. Cetwiński 54 zł. 50 gr., p. 
D. Żmigród 15 zł., uczniowie i pro­
fesorowie 655 zł. 1 gr.. z  listy p. inż. 
Brzostowskiej 2.329 zł., z l i s t y  p. 
Kurzyńskiej 2.10 zł., z listy p. Roz- 
mysłowiczowej 50 zł., wpływy z bu­
fetu 565 zł. 4 gr. .

Na ogólna sumę wydatków 7ol zł»

82 gr, złożyły się: orkiestra, lokal, 
zaproszenia 579 zł. 10 gr., organi­
zacja bufetu 502 zł. 20 gr., służba 
przy bufecie 55 zł., loterja dla ozie- 
ci i drobne wydatki 55 żł. 52 gr.

Dyrekcja gimnazjum załącza szcze 
re i serdeczne podziękowanie wszy­
stkim ofiarodawcom, w szczególno­
ści p. inż. Brzostowskiej, niestrudzo­
nej opiekunce niezamożnej młodzie­
ży, jak również wszystkim osobom, 
które swoją obecnością na zabawie 
poparły jej cel doniosły.

Dyrektor Bimnazsuni 
i L iceum  H a n d lo w e g o  

firiain SSłaieiewecz.
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środa , 3 lipca. ,  ,
11.56. S ygna ł czasu z W arsz. U n- 

serw . A stronom ., h e jn a ł z \ . i« z y  M ara. 
w K rak . , .

12.05. M uzyka p ły t gram of,
12.50. Kom. P- W. K. i ransm . z 1 o- 

znan ia  n a  w szystkie polskie s ta je .
13.00. Kom. m eteor., kom. przygodne. 
15.40. Kom. gospodarczy.
16.15. Kom. karceski.
.30. M uzyka p ły t gram or.
17.13. Kom. przygodne.
17.25. Odczyt p. t. „We wnouizu

SWi m . '  Kom. konkursow e P. W. K. 
'dla młodzieży. T ransm . z W arsz. dc 
K rakow a. K atow ic i W ilna, .

18.00. K oncert o rk iestry  m andoJjni 
stów.

19.00. Rozm aitości.
19.25. Kom. ro lniczy i sk rzynka po­

cztowa rolnicza. .
19.56. S ygna ł czasu z W arsz. Ob- 

serw, A stronom .
20.00. O dczytanie p ro g ram u  na  

'dzień n  astepny
20.30. K oncert wieczorny.
W  przerw ie kom. rea truw  yheask._
22.00. T ransm . z T ea tru  „M orskie

K A T O W I C E .
16.15. Kom. Pol. Zw. Zrz, Gosp. 

W oj. ŚL
16.30. M uzyka p ły t gram ol.
17.25. T ransm . z K rak .
17.50, T ransm . z W arsz.
18.00. K oncert z W arsz.
19.00. R o zm aito śc i poczem zapo. 

wiedź p ro g ram u  na dzień następny  o- 
raz  koin. T ea tru  Polskiego w K atow i-

CaC19.20. Odczyt p. t. „O m onetach pol­
skich". j. . .

19.15. K o m . R a d a o k lu h o w  S ,ą sk .
19.56. S ygnał czasu z Ob,serw. A- 

*t r  on om, z W arsz.
20.05. T ransm . z K rak.
20.30.. K oncert z W arszaw y.
22.00. T ransm . rew ji z „M orskiego 

O ka“. , , . ,
23.00. Skrzynka pocztow i w języku 

francuskim .

Co wyświetlają kina:
Kino „U ciecha" »}ego najnie­

bezpieczniejsza przygoda«.
Kino „W awel" Ś L A D E M  

Z B R O D N I«.

Ogólna.
(o) B urza  n ad  Zagłębiem .

Wczoraj o godzinie 2 popołudniu 
przeszła nad Zagłębiem burza z 
piorunami i ulewnym deszczem.

Szumowiny hulają w śródmieściu
S o s n o w c a .

Krwawy n&pa i na hałdach tow- sosnowieckiego.
Onegdaj w godz. 10 wieczo­

rem hałdy towarzystwa Sosnowiec­
kiego były widownią krwawego n a­
padu, dokonanego na przechodzą­
cego Romana Janasa, zamieszkałego 
przy ul. Piaskowej 8  w Sosnowcu.

Janas, wracając do domu został 
zaczepiony przez jakąś nieznaną 
kobietę, która poczęła mu s ławiać 
niedwuznaczne poropozycje, kiedy 
jednakże zaczepiony nie zgadzał 
się na propozycje z ciemności wy­
łoniło się trzech drabów i bez żad­
nych wstępów rzuciło się na bez­
bronnego człowieka.

W rękach opryszków błysły mor 
dercze narzędzia. Janas ugodzony 
kilkakrotnie w głowę, zalewając się 
krwią padł nieprzytomny na 
mię.

zie-

Po dokonanym napadzie napas­
tnicy zbiegli.

Na nieprzytomnego Janasa n a­
tknął się jakiś przechodzień, który 
powiadomił policję.

Rannego Janasa zabrano natych­
miast do szpitala k a s y  chorych 
gdzie udzielono mu pierwszej p o ­
mocy lekarskiej.

Janas oprócz ra" na głowie ma 
wybite kilka zębów oraz liczne ślady 
uderzeń po całem ciele.

Stan chorego jest bardzo ciężki. 
Rannv odzyskawszy przytomność 
opisał cały przebieg napadu, poda­
jąc p r z y t e n t  charakterystyczny 
szczegół, że teden z opryszków strze 
lił w "górę z rewolweru. Bliższych 
rysów napastników z powodu ciem­
ności, n a p a d n i ę t y  nie mógł za­
uważyć.

Furjat z brzytwą w ręku atakuje przechodniów.
Panika wśród mieszkańców Ząbkowic.

Znany na terenie Ząbkowic i o- 
kolic awanturnik, kilkakrotnie kara* 
ny za najrozmaitsze bójki uliczne, 
Piotr Papiernik onegdai znów po­
puścił wodze swemu wybujałemu 
temperamentowi.

Niewiadomo z jakiej okazji, pod­
piwszy sobie solidnie, z dzikim o 
krzykiem, z brzytwą w ręku. wypadł 
na ulicę i począł gonić przechod­
niów.

Ludna w lej porze ulica, w krót­
kim czasie opustoszała.

Przechodnie schronili się do do­
mów.

Krwią zabiegłemi oczyma, z pia­
ną na ustach, furjat przebiegał 
wszerz i wzdłuż ulice wydając od

czasu do czasu dzikie okrzyki.
Powiadomiony posterunek policji 

wysłał natychmiast na miejsce po­
sterunkowego. ,

Furjat zobaczywszy zbliżającego 
się policjanta wydał dziki okrzyk i 
rzucił się na niego.

Policjant po uprzednim wezwa­
niu go do uspokojenia się, widząc, 
że ten otwartą brzytwą biegnie 
wprost na niego, dobył szabli i 
dwukrotnie ciął go w lewą rękę.

Fakt ten dopiero ostudził dziki 
napad furjata.

Brzytwa z rąk wypadła i bez 
najmniejszego oporu pozwolił za­
prowadzić się na posterunek.

W czasie burzy piorun uderzył o 
antenę radja naszej redakcji powo­
dując jednocześnie przerwanie na 
pewien czas dopływu prądu elek­
trycznego, w Dąbrowie zaś piorun 
uderzył w słup telefoniczny na ulicy 
Sobieskiego obok »Ogniska«. P io ­
run oprócz częściowego zniszczenia 
przewodów telefonicznych, żadnej 
innej szkody nie wyrządził.

(o) C iągnienie dolarów ki. W 
dniu 1 b. m. wylosowanych zostało 
67 premii na ogólną sumę 25 ty­
sięcy dolarów.

8.000 doi. wygrał nr. 917280.

6.000 doi. wygrał nr. 33244.
1.000 doi. wygrały nry:  579787 

254779 229149 386905 945909.
500 dok wygrały n-ry: 247759 

563065 999528 927384 733941 945045 
992475 43675 117907 742177.

100
435499
965526
705955
461109
118345
277595
425400
997113

do!, wygrały n-ry: 506522 
360192 985509 266155 587572 
128008 984204 747757 674455 

192832 981581 994Ó05 
817513 403662 103663 
825368 255385 20101 
413575 479693 356001 

298407 571643 939972 391812 
36759 144755 594216.

465071
233651
604654
828401
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♦  P rzed  wyjazdem na wakacje <t 
| i  nie zapomnij zakupić

I aparat fotograficzny f
% O n  tylko utrwali twoje przeżycia %
% Aparaty fotograficzne oraz wazel- %
♦  kie przybory, są do nabycia w dużym 4  
£  wyborze, po cenach konkurencyjny cli ♦
£  oraz na dogodnych warunkach piat- ^
♦  pości w firmie 4
|  „ Ó A K “ |
4  Spotka z ogran icz, p o ręk ą  4  
% Sosnowiec, Piłsudskiego 14, tel. 8-28, *
% P oczątku jącym  am ato rom  %
|  b ezp ła tna  nauka. %

Z K ielc.
(k) A w antury  w więzieniu. W

jednej z cel od strony parku miej- 
sl-'ego w więzieniu w Kielcach, znaj 
di. iący się tam więźniowie w prze- 
ci gu 3 ch ininut wznosili okrzyki 
»f recz z represją, nie bij, nie bi|!.«.
O ;rzyki te wywołały zbiegowisko 
publiczności w ogrodzie, które zli- 
kv.jdowaoo.

Przyczyną okrzyków byłp usil­
ni1 cie siłą przez dozorców jednego 
z  więźniów, który w celi tej awan­
turował się, symulując chorobę u- 
m słową. Po usunięciu awantur- 
m a i umieszczeniu w innej celi 
w? -iniowe się uspokoili.

(k) Tyłem  do row u. Na szosie 
K iIce Busko autobus państwowych 
ze dadów zdrojowych w Busku, pro 
wt dzony przez szofera Muchę S ta ­
ni ława' wskutek zacięcia się w bie 
gu przy wjeździe na górę, zsunął 
sic: tyłem z szosy do rowu i uległ 
czuciowemu uszkodzeniu. Pośród 
ja ących pasażerów 5 osób odnio­
sło lekkie obrażenia ciała.

Z Sosnow ca.
(s) P rzy jazd  dzieci z  N iem iec 

na kolonje. Dziś przyjeżdża pler* 
w za partia dzieci z Niemiec, w i- 
lo -ci 40 ^hłopców, którzy zostaną 
w  słane do Grzybowa na kolonie 
lenie, urządzone staraniem semina- 
rji.m męskiego w Sosnowcu.

Dzieci przed wyjazdem na kolo- 
nje zwiedzą w Zagłębiu kopalnie up.

(s) C eny w res tau rac jach  s o ­
snow ieckich. Magistrat m. S o s ­
nowca powiadamia, że na odbytem 
pt siedzeniu komisji do badania cen, 
w dniu 27 czerwca r. b. ustalono 
n< stępujące ceny:

W restauracjach 1 kategorii:
Obiad urzędowy 2 zł: zupa 0.60, 

pi -czeri 1.40, sztuka mięsa 1.40, sic- 
ki ne 1.40.

Porcje urzędowe: kotlet cie,ęcy'
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Morel z uśmiechom na usiacn 
przeprowadzał wzrokiem jadącego 
Edm unda, a następnie widział, jak  
wyskoczył on na ląd i znikł natych­
m iast w różnobarwnym tłumie, co 
od wczesnego rana aż do późnego 
wieczora zalega najwspanialszą^ w 
M arsylji ulicę Cannebiere, z k 'u rrj 
są tak dumni dzisiejsi Foce unie. Z 
najzim niejszą krw ią i z największą 
pewnością, tak bardzo charaktery­
styczną dla nich, powiadają oni: 
„Gdyby Paryż mmi • a:ineb*e7% 
mógłby się nazwać wtedy małą Mar
sylją".

Gdy M orrel stracił na koniec z o 
czu D antesa i. się odwrócił, ujrzał 
przed sobą D anglarsa, który oc-zeki 

ał pozornie na jego rozkazy, w 
gruncie rzeczy wszelako śledził rów 
nież okiem młodego marynarza.

W ielka była różnica w wyrazie o 
czu dwóch tych ludzi, śledzących je 
dnego i tego samego człowieka. 

ROZDZIAŁ II.
Ojciec i syn.

Niechże sobie Dnugnu** wysila 
swój genjusz zawiści, nie będziemy 
słuchali jego syczeń zjadliwych, któ 
-yob. oclem :7odynym ■ - Dodanie w

wątpliwość swego towarzysza, lecz 
udamy się za Dantesern

Przebiegł już oto wzdłuż całą 
Cannebiere wpadł na ul. Moailles, 
do małego domlru, po lewej stronie 
alei Meillan, przesadził jednym 
tchem cztery p ię tra  po ciemnych 
schodach, by — jędną ręką trzy.ma­
jąc się za poręcz, zaś d rugą tłumiąc 
uderzenia serca — stanąć nakoniee 
pod drzwiami mieszkania o jem

Wiadomość o przybyciu Farao­
na ilia doszła jeszcze do uszu starca, 
k tóry drżącą ręką rozpinał w chwili 
tej na drabince nasturcję, co Dailies 
miał możność zobaczenia po przez 
drzwi uchylone.

W  tem"uczuł nagle, że go ktoś 
wpół ujął, a znajomy głos odezwał 
się z ty łu ;

— O jcze 'D rogi ojcze!.
Starzec krzyknął i odwrócił się

nagle, a  zobaczywszy _ ;; ..a --- rzu­
cił się w  jego objęć*-i. ■' blady

— Co ci jest mój ojcze1? — zawo 
lał strwożony młodzieniec, czyś nie 
chory czasami.'?

— Nie, nie, kochany Edm un­
dzie- synu mój, dziecię moje; nie

miałem nadziei tylko, że cię zoba­
czę w tej chwili, To z radości, ze 
szczęścia żem cię ujrzał nakornoc. O 
Boże, Wielki Boże! — zdaje mi się, 
że umieram...

— Ojcze! — przyjdź do siebie! 
Patrz! — to ja, twój syn Powiada­

ją, że radość nikomu i nigdy za­
szkodzić nie może, więc wbiegłem, 
nie uprzedzając cię. Powracam, a- 
byśmy żyli razem szczęśliwie,

— Dobrze, już dobrze, mój chłop 
eze — odpowiedział starzec. Czy ty 
mnie tylko nie łudzisz? — Czy my 
istotnie będziemy szczęśliwi?... — 
czy nie opuścisz mnie już więcej? _

”— Oby mi Bóg przebaczył, że 
się raduję szczęściem okumonem ża 
łobą innej rodziny, a Ir ton ,am Bóg 
może być mym świadkiem, żem nie 
pragnął tego szczęścia. Sarno przy* 
szło i odtrącać go niema -żadnej 
słusznej racji. Dzielny kapitan Lec­
lerc um arł i ja, jak  obiecywał p. 
Morrel, obejmę prawdopodobnie je ­
go miejsce. W  dwudziestym roku ży 
d a  zostanę kapitanem . At dwudzie­
stym  roku życia mi jć będę 20 iuidó- 
rów pensji i udział w zyskach. Ozy 
mógł się kiedykolwiek ubogi jak ja  
m ajtek spodziewać takiego losu?

— Praw da, mój synu, prawda — 
odparł starzec.

— Za pierwsze pieniądze, jakie 
otrzymam, urządzę ci mały domek z 
ogródkiem, byś mógł sobie pielęgno 
wać kwiaty ulubione. Ale co ci to 
jest mój ojcze? W yglądasz, 30k byś 
był chory.

— Bądź spokojny, mój synu^to  
tylko chwilowe osłabienie, które 
przejdzie teraz.

N iestety , siły opuszczać zaczęły
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starca, aż się zachwiał i potu*, rył w 
tvł.

— N apij się czego, _ napij się 
szklankę wina; to cię po.crzcpi. 
Gdzie przechowujesz wina, r.ę: ^

— Dziękuję ci, nie szuka j go, nie 
będę pił — odparł starzec, usiłując 
powstrzymać syna. _ ^

— Ale pozwól, ojcze — zaw.oia* 
D antes i zaczął otwierać szafy.

— Próżno szukasz — wyszeptał 
st irzec nakoniee — niema tam wi­
na zupełnie.

— Jakto? — wina nie masz? ~~ 
krzyknął Dantes bledną.: ! w p a d a ­
jąc się w zapadłe policzki ojca oraz 
w próżne szafy — jednej kropli nie 
m tsz wina! Czyż ci nie starczyło 
pi między?

— Teraz mam wszystko, bo mant 
ciebie, mój synu. _ . . . . . .

— Przecież zostawiłem ci dwieś­
cie franków, gdym odjeżdżał przed 
trzema miesiącami — wyszeptał bie 
d ry  młodzieniec, ocierając pot zim 
m  z czoła.

— Tak, Edmundzie, to.praw da. 
Zapomniałeś jednak wtedy zapłacić 
małego długu sąsiadowi Caderous- 
se; upominał się i groził, że jeśli mu 
n i-3 zapłacę, — uda się do pana M oi­
re'1, aby ten mu zapłacił: pojmujesz 
w ęc, że z obawy, a by ei to nie zasz- 
kodżiło ,dług uregulowałem. Cóż 
m.ałem zrobić innego? — sam osądź.

c. d. n-
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2.70, kotlet wieprzowy 2.70, sznycel
2.70, rumsztyk 2.70, befsztyk 2.70, 
schab 2.20, cielęcina 2 20, herbata 
0.45, kawa biała 0.60.

W restauracjach pozostałych ka- 
tegoryj:

Obiad urzędowy 2 zł.: zupa 0.60, 
pieczeń 1,40, sztuka mięsa 1.40, s ie ­
kane 1.40, wołowe 1 40.

Porcje urzędowe: kotlet cielęcy
2.20, kotlet wieprzowy 2.20, sznycel
2.20, rumsztyk 2.20, befsztyk 2.20, 
schab 1.80, cielęcina 1.80, herbata 
0.55, kawa biała 0.60. Ceny po­
wyższe obowiązują od dnia 1 lipca 
b. m.

(s) W ażne dla uczn iów  s e ­
minarium m ęsk iego  w S osn ow cu . 
Młodzież, która jedzie na ko^onje, 
zgłosi się w dyrekcji dnia 3 tipca 
o godzinie 8.

Z Będzina.
Studnie artezyjskie

w naszym powiecie.
Wiele miejscowości powiatu bę­

dzińskiego jest pozbawionych wogó 
le wody, a tembardziej wody dobrej, 
aby ją w stanie surowym można 
było używać do picia.

Doceniając znaczenie zdrowej wo­
dy, w akcji nad podniesieniem sta­
nu zdrowotności w powiecie, wydział 
powiatowy sejmiku jeszcze w roku 
bieżącym wybije 15 artezyjskich 
studzien.

W związku z tern zostały już 
wybite studnie: w Sączowie, Górze 
Siewierskiej, Krakówce, dwie w Ło- 
śniu i w Dąbiu.

Koszt każdej studni obliczono na 
9.000 zł.

Ogólnie preliminowano na ten 
cel około 120.000 zł.

Nr. 174.

(b) O sob iste . Zastępca starosty 
insp. W. Zwirski z dniem 1 lipca 
rozpoczął 4 tygodniowy urlop wy­
poczynkowy.

(b) N a PW K. Dziś o godzinie 
11 wiecz. wyjeżdża do Poznania na 
wystawę powszechną wycieczka sa­
morządowa, w którei weźmie udział 
starosta Boxa, członkowie wydziału 
powiatowego i sejmiku oraz urzęd­
nicy z kierownikami poszczegól­
nych działów na czele, razem około 
50 osób.

Wycieczka po zwiedzeniu wysta 
wy i miasta Poznania uda się na 
dwa dni (7 i 8 bm.) nad wybrzeże 
polskiego morza -do Gdyni, Pucka, 
Gdańska i na Hel.

Na koszta wycieczki wydział po­
wiatowy wyasygnował 3.500 zł.

Na .wystawie, jak wiadomo znaj­
dują się eksponaty będzińskiego 
pow. związku komunalnego.

Z Czeladzi.
(c) W yjazd dzieci na kolonie  

letnie. Dn. 30 czerwca b. r. o g o ­
dzinie 4 rano wyruszyła z przed 
magistraru pierwsza partja dzieci na 
kolonje letnie do Istebny na Śląsku 
Cieszyńskim, złożona z 62 dziew­
czynek, 55 chłopców i 7-miu osób 
personelu. Kierownictwo i całkowitą 
odpowiedzialność administracyjną i 
wychowawczą kolonji powierzono 
nauczycielowi p. Piotrowi Nowakow­
skiemu, w czem częściowo pomagać 
mu będzie nauczycielka p. S ad ow ­
ska. Dzieci odjechały trzema auto­
busami ciężarowemi, udzielonemi 
przez kop. «Saturn», «Czeladź» i 
P. K. Ch.

(c) Za za k łó cen ie  spokoju  pub­
licznego . W d. 29 czerwca b. r. zo­
stały pociągnięte do odpowiedzial­
ności następujące osoby: Witos An­
drzej, Podwalna 6, Walczak Leon, 
Borowa 8, Pawlik Józef, Nowa kó- 
lonja 106, Marjan Jaworek, Zamur- 
na 12 i bracia Jan i Jakób Zendrow- 
scy z Sosnowca.

Andrzej Witos, mając tego dnia 
wielką chęć być w humorze różo 
wym, zabrał z sobą klarnet i w to­
warzystwie kolegów wyruszył na tak

zw. ogrywanie Piotrów i Pawłów. 
Ponieważ przy tej uroczystości róż­
nych gatunków wódki było wbród, 
przeto wkrótce tak mu one zakoło 
wały w głowie, że biedaczysko na­
wet nie wiedział, co czyni, dowo­
dem czego jest chociażby potłucze­
nie własnego klarnetu.

Z Olkusza.
(©1) O dpow iedzi od redakcji. 

Korespondencja o którą Panu cho­
dzi najwidoczniej zaginęła. Prosimy 
o powtórne nadesłanie tego artyku 
łu, a zamieścimy natychmiast.

fol) Strajk w fabryce B -ci 
S ch ein . Na tle ekonomicznym wy­
buchł strajk w fabryce gwoździ i 
drutu b-ci Schein w Sławkowie. 
Strajkuje około 500 robotników, do­
magając się od 20 do 30 proc. pod­
wyżki płac. Fabryka b-ci Schein 
znaną jest z głodowych płac, gdzie 
pracuje przeważnie młodzież i lu­
dność okolicznych wiosek, posiada­
jących nawet swoje grunta. Zawo­
dowy robotnik ze względu na niską 
płacę utrzymać się nie może.

Zycie gospodarcze.
OIEŁDA.

Warszawa, 2.7-
Londyn 43,25%
Paryż S4.881/*
Wiedeń 125,54
Belgia 123.81
Szwajcaria 171.56
Holandia 558.10
Slokholm 239.01
Doi. War. pr. obr. 8.88V4
5% Po*. Dolarowa 59,50-—58.2'—59,25
5% Poż’ Konwersacyjna zl. 55,00
4% Poż. Inwestycyjna zf. 107,00—106,75
47a®/o Ziemsk. Kredyt. 49,—

Tendeneja: mocniejsza.

AKCIE.
Warszawa, 2 7.

Bank Dyskontowy 126,00 
Małopolski 27.—
Bank Polski 162.50—162,—
Bank Zachodni 70,—
Bank spót. zarobk. 78.50 bez kup. za 1928 
Rudzki 58.00 
Lipop 28,00—28.50 
Modrzejów 24.50—25,—
Norblin 165.00 
Parowozy 25,00 
Starachowice 26.50 

Tendencja: mocniejsza.

* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych 
CZELADZKIE P l O Y M I C A 11 
WAPIENNIKI H
S o sn o w ie c , 3 -g o  Maja 5. — T clef. 1-59

Ucieczka nagiej modelki z pracowni art.-malarza
Niezbyt jeszcze znany, tem nie" Ponieważ malarz nie był skorNiezbyt jeszcze znany, tem nie 

mniej pełen zapału artysta-malarz p. 
Władysław Kuklisz zajmuje 

parterow y pokój 
przy ulicy Terespolskiej 23 w War­
szawie na Kamionku. Ma własne 
łóżko, stalugi, zapasową parę spod­
ni, wybór farb olejnych, niepospoli­
ty talent i sporo długów.

Celuje w aktach kobiecych. Za 
model

słu ży  mu pełna krasy  
Marysia Dziedzicówna z ulicy To­
warowej nr, 56.

Ponieważ malarz jest pracowity, 
robota przeciąga się częstokroć do 
późnego wieczoru, a wtedy modelka 
pozostaje w atelier do rana.

Tak było i ubiegłej nocy. Artysta
spał twardo,

panna Mania też, okna były otwar­
te. O świcie djabli przynieśli czte­
rech przyjaciół, w dodatku pijanych. 
Zaczęli kołatać.

— Czego tam? — spytał uprzej­
mie artysta, wysuwając głowę z 
pod kołdry.

— Władek, otwórz! —zawołali.

Ponieważ malarz nie był skory 
do powitania, przyjaciele

w pakow ali się  oknem. 
Ujrzawszy obce twarze, panna 

Mania wyskoczyła przez drugie okno. 
W jednej tylko koszulce i to kusa- 
wej, zaczęła uciekać ulicą Terespol- 
ską, wrzeszcząc:

— Policja! Na pomoc! Bandycit 
Przebudzeni hałasem sąsiedzi po­

zrywali się z łóżek. Pijani goście  
w szczęli p o śc ig  

za modelką. Artysta też wybiegł 2 
grubym bambusem w dłoni. Stra­
szny harmider zwabił policjanta, p. 
Antoniego Czerwonogradzkiego. Po 
dziesięciu minutach niebywałego 
zgiełku, pannę Marysię odprowadzo 
no do mieszkania artysty.

Okazało się, że już
ktoś fam b y ł 

i zdążył zrabować branzoletkę dziew 
częcia, torebkę z pudrem i luster­
kiem, płaszczyk oraz jedwabne re­
formy, co zanotowano w protokule.

Sprawcy awantury zbiegli. Panna 
Mania ocenia straty na 225 złotych. 
Artysta spogląda na świat ponurem 
okiem.

C ó r k a  z a b i ł a  ojcai
Józef A dam ski, lat 49 zam. w 

W arsza wie we wsi W ito wąż, posia 
da spore gospodarstw o rolne i du­
że p lan tac je  truskaw ek. Poniew aż 
w ostatn ich  dniach nieznani złudzie 
je k ilkak ro tn ie  zakradli się do jego 
truskaw ek, w yrządzając m u znaczną 
szkodę, aby ochronić się od złodzie­
jów  pożyczył od swego sąsiada re­
w olwer i czatow ał w  ogrodzie całe 
noce na  przybycie nieproszonych 
gości. W  czasie oczekiwania, rewol 
w er w ypadł m u z kieszeni na  p ia ­
sek. A dam ski n igdy  nie posiadał re 
w olw eru to też nie "wiedział jak^się 
z nim  ma obchodzić. G dy powrócił 
z ogrodu do domu, w y ją ł m agazyn z

nabojam i pozostaw iając jednak  ku 
le w  lu fie  i polecił swej córce H ele­
nie by go o tarła  z piasku.

Posłuszna córka natychm iast za 
brała  się do w ykonania  polecenia 
ojca i w  czasie czvszezen:r>. pociąg­
nęła, za cyngiel. Rozległ się huk  
strzału , i w  tym  sam ym  momencie 
sto jący  obok A dam ski z głuchym  ję 
kiem  zw alił się na  ziemię.

N a krzyk  przerażonej H eleny 
zbiegli się dom ownicy i sąsiedzi, po 
częto ratow ać konającego, lecz n ie­
ste ty , ten -w k ilka  m inu t życie za­
kończył w skutek  ran y  w okolicy 
serca.

I  Powiatowa Kasa Cho-
JLdGy I d E j a .  ryeh w Sosnowcu sprze 
da w drodze publicznej licytacji _ 2 konie 
wyjazdowe. Licytacja odbędzie się w dniu 
5 lipca rb. o aodz. 10 rano na placu Pow. 
Kasy Chorych w Sosnowcu, ul. Kołłą­
taja nr. 17. ______ ___

uśiawka i karuzel z katarynką w do­
brym sianie za 2 tysiące złotych do 

nabycia w Król.-Hucie ul. 3-go Maja 72.
Hanka Skorupa.

H

Do sorzedania place pod budowę 
kości 16 mir. przv kop. Piaski 

doiność Piaski, Szybik owa 2

szero- 
. vv'ia- 

lan Łabędź.
sprzedam. Wiadomość Dąbrowa 

Górnicza Narutow'cza 16.

S p r z e d a m  okazyjnie otomanę, kozetkę i 
O  materace. Sosnowiec, Kołłątaja 10, o- 
ficyna, U piętro._______ _ ______ _

Mam do wydzierżawienia koncesję na 
skład wódek w Będzinie. Wiadomość 

w „Expresie“ w Dąbrowie.

M a g ie l  i 
1 * Górni

Rajzman Fiszel zgubił weksel na cO zł. 
pł. 1 października tb. z wystawienia 

Krakowskiego (ulica Ciasna), żyro Szarif 
(Oslrogorska 9). _____

Z~ a M n ą ł  weksel na 500 zł. wystawiony 
dnia 15 stycznia 1929 r. przez Antonie 

go Lesiaka na zlecenie Walentego Łęckie­
go, płatny dnia 11 listopada 1929 r. Ni­
niejszy weksel unieważnia się.

Zaginął dowód konia wydany przez gmi­
nę Chmielniki, ogier siwy urodzony w 

1918 r. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
' '/a o in ę ło  świadectwo przemysłowe Julja- 

na Ful ars kiego z roku 1929, wydane 
przez urząd skarbowy w Sosnowcu na u* 
liczną sprzedaż skrzynkową papierosów.

osak Btdżei zgubił książkę kasy cho. 
rych wydaną p r z e z  Grodziec ic Iow.

książeczkę 
Sosnowcu.

oitasiriski Henryk zgunit 
kasy chorych wydaną w

poa gwarancjąu s u  w  o

ózefa Z ielonookienózejo Z  
Chem.Laibor MarJdioTKrtOuto N

DRO BN E OGŁOSZENIA

Kupno i sp rzed aż

Trafika tytoniowa do sprzedania zaraz 
Wiadomość w administracji „Expresu

Zagłębia*1
przedam dom 1 piętrowy w dobrym 
stanie. Wiadomość Będzińska 38.

O otrzebny  fryzjer. Sosnowiec, Będziń­
ska 25.

t "Jolrzebna panienka do sklepu rzeznt• 
*• czego. Wiadomość: Sosnowiec, ul. 
5 go Maja 21. A. Kędzierski.  _

Młoda panienka z ukończoną 6 cio kl. 
szkolą średnią poszukuje posad b iu ­

rowej. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków do filii „Expresu Zagłębia” w Dąbro 
wie pod „C, H.“ _____ __

B
W
Stanisław Hołewiak, zgubił Nr. 19 row e­

ru St. Będzińskie jadąc z Klimontowa 
do Mvslowic.

O prał Bzczepan zgubii książkę wojskową 
w y d a n ą  przez P .  K. U .  Sosnowiec, le­

gitymację na broń nr. 29697 wydaną przez 
Starostwo Będzińskie, oraz inne doku ­
menty, które u n i e w a ż n i a m .  Łaskawy zna­
lazca proszony jest o zwrot do „Expresu 
w Dąbrowie za wynagrodzeniem. 
lulianna Grzybowska zguwła wyciąg z 

J  ksiąg ludności wydany przez gm. bę-
dz.is z ó w . ___________  -  ——.

azur Stanisław zgubił'książkę Kasy 
Chorych wydaną w Sosnowcu.M:

sVotrzebnv uczeń na dokończenie prakly-n a  r a  rym iofle tenisowe na- „  *9. fry-ierskiei, Sosnowiec, Naruto
być można w firmie Feliks Janson Sosno 
wiec ul. Warszawska 10. _____

I S ^ f l s y  h u ^ l o  kolorowe przez król 
l Y C u l C  D l Q l C  ki czas po cenach 
zniżonych od  30 — 60 groszy sztuka. Pły­
ty glazurowane i kamionkowe terakotowe, 
oraz wykonuję budowę piecy, wykładanie 
ścian i podłóg z własnych materiałów po 
cenach konkurencyjnych. Fabryka kafli 
w Zawierciu ul. Blanowska 45 S. Dymecki.

\ U 6 z k i  dziecinne, drezynki, rowerki o- 
raz wszelkie reperacje i pokrycia wóz­

ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak, S o s ­
nowiec - Pogoń, Żytnia róg Zgody.

ki fryzjerskiej, 
cza 34.

Potrzeona wykwalifikowana siła do pro­
wadzenia sklepu z materjałami piśmien 

nemi, wymagana jest kaucja. Oferty z po­
daniem uposażenia nadsyłać ozęstochowa 
ul. Narutowicza 20 Bazar szkolny.

B:
ż g u o i o n e  d o k u m e n t y .

akałarz Władysław zgubił książkę woj­
skową, wydaną przez P. K. U. Bosno-

yd 1 lipca do wynajęcia dwa pokoje '■ 
'*-> kuchnią w dobrym punkcie, wiado­
mość w administracji „ExpreSu Zagłębia

/  y i  dnia 21 czerwca 1929 r. zątnleszkał 
W  w Mijaczowie w domu Polaka Kon­
stantego przy ul. Okrzei Wóry
przyjmuje wszelkiego systemu teperac e 
zegarów i zegarków. Klitenct zechcą s u  
zgłaszać do P a wła Fira.
I "jawłowi Reimannowi skradziono papte- 
tr  ry wojskowe wydane w Katowicach i 
inne dokumenty.

' / a g i n ę ł a  książka wojskowa wydana 
przez PKU Miechów, na imię Jana 

Ćwika.

Potrzebny 
iakoteż :

Wydawco: Helena Monsiorsko.

 , spólnik z K a p i ta łe m  10U0 zł.
Jr jakoteż zastępcy do sprzedaży a pa- 
ratów inhalacyjnych i medycznych Z,g • 
szenia, Sosnowiec, skrzynka pocztowa 4<j

Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna 1 tal 4-94


